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Dolar w Warszawie 
5.185 

I- C EN A O G Ł O S ZE Ns 
I-sza str. i w tekście 7 groszy. za wiersz młlłmetrowy jednoszp. (str. 10 szpalt). 
Nekrologi • • • . 5 „ „ „ „ „ „ „ " •. 
Nadesłane po tekście 5 „ „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwyczajne • • 3 „ „ u „ „ „ „ 10 " 
Ogłoszenia zamiejscowe c 50 proc., za§ flrm za~anicznych o 100 proc drotej 

CENA PRENUMERATY: 
Miesłęcznłe w Lodzi . „ . . • , . . . . . . . . . . . złotych 1.85 

„ „ kraju • . . • • • , · • • . . • . . " 2.50 „ „ zagranicą. . • • . • • • • • , • • . , , „ 4.00 
Odnoszenie do dornu 15 groszy nilesięcznfe „Kurjer Wieczorny" łącznie z „Gło· 

sem Polskim", wraz 7 odnoszeniem 4.80 złotych miesięcznie. 

Redakcja i Administra.cjaa Ł 6 d Z. Piotrkowska nr. 100 
I I .I .- Telefon IU'. 7-99. .I I .I „ .I 

:~:f ~~~!~~!~~~:ny:h r Z~liżenie f rancusto-niemi~ctie. p!.~~!k~we~!e. t~r~~mj~!ę~!!~~~d~~:p~·-
przez urzędy pośr~dnictwa pracy Min. Skrzyilski chce objaśnić suwerenów. 
w dniu 26 Hpca b. r. Bezpos'redn1·e rokowan1·a WARSZAWA ff I f od ' tak -r b b b t h . • , e e • nasz. że w sprawie gdańskiej, Utew· 
icz a ezro o nyc na tereme L k ) p d t d • • t k' · • · h k • b d d państwa polskiego wynosiła 149 ONDYN, 12-go sierpnia. -ł O ~ocl,z. 10.30 k0111ferencja nan·o- oresp. rezy en r~ Y mi~1s. r. s .ieJ 1 mnyc , tore ę ą prze -

tysięcy. I W c~oraj o godz. 4 po południu od- 1 wo się rozpoczęła. Bi-erze w niej l P· Władysław Grabski przysp1e- JD.Jotem obrad plenarnego posie· 
W inny;h państwach, któt·e zna i , była się kooferencia pomiędzy I ud.ział oprócz Herriota i Stresema- , szył swój powrót z urlopu. Należy dzenia ligi narodów. 

r!owały się w warunkach podob- ; Marxe.m i Stresem a n e ml na ka.nden Ma.rx i minister Cle- ' się spodziewać, że już 14 b. m. ra- Minister Skrzyński chi;iałby wy 
1tiycl: , kryzys goslptodar~zył, wywo- ,,, ze strO'tly niemieckiej a premie- men,tel. da ministrów obradować będzie głosić przed wyjazdem do Genewy 
an-y sanac1 wa u y, mia d • odni t • • · • formy ostrzejsze. rem belgi~sk:im Theun\sem. O ~. po 1ego przew c.w~. . expose na pos1edzemu seµnowe1 

W Austrii np. w chwili rozpo- j 6 wiecz. odibyła się następna kon- LONDYN, 12~go sier-pnia. - , Jest do rozpatrzema i załatw1e- komisji do spraw zagranicznych, 
częcia akcji sanacyjnej we wrze- I ferencqa między Stresemanem a Heriot spotkał się ze Streseman- ! nia cały szereg spraw bardzo pil- do zwołania której zobowiązał się 
śni~ roku 1922, było niespełna 40 , Herriiotem. nem w klubie Ateneum i przedło- '. nych, szczególnie z dziedziny po- prezes komisji pos. Dębski. 
ly;Slę;y db~zr54ohotnychb ' nbastępny 1 Tematem konferencji była kwe- żył mu , , ~ lityki zagranicznej. Minister spraw -o- . 
m1es1ąc a1e .OOO ezro otnych ' . .. • . konkretne propozycJe wspołpracy. 1• • h kr • ki eh • ł WAR z W · w lutym roku 1923 jest już ich st1a ewakuac11 WOJSkoweJ Ruhr!• . . . . „ zagran1cznyc , p. S • zyns ci.a ·1 S A .. A. (Telef. od ?asz. 
100.000, w marcu tegoż roku 154 I Zdecydowano, że pertraktac}e . Zasadrucze lm1.e propo.zyCJt Her- . by przed swolDl wyJazdem do Ge-, koresp.) Munster spraw woisko­
lys iącc i dopiero styczeń b. r . da- w tej sprawie będą odbywały się noWta są na~tępu1ąkce: „ Ruh ł newy w charakterze delegata . do wych gen. Sikorski otirzvmał od-
. . . lk "żk d 119 OOO ' . . . spa-awie ewa uacri ry go r . d6 d ta „ d • . b k' . . . ie mewie ą .zm· ę o .. , pomięd·zy delegacjami francuską 1 tów jest zrezygn01Wać z dalszych 1g1 naro w prze s WlC rzą ow1

1 
znaczenie ser s i„, 1manow1c1e 

k.Łóra lo .cyftradw 1n2a6st0ę0p0nym mie- !I niemiecką. Delegacja belgi.jska po- terminów i wyczerpujący memotjał w sprawie! wielką wstęgę nafwyższego orde· 
s1ącu wzr as a o . . . b d . k l t kt b · ń t • J ł „ · s Trwalszy spadek bezrobocia za I zos~anie na u oczu, g. ~ż 1a cofnąć wojska natychmiast po • zw. pa u o ezp1ecze s wie, a ru ugos aw11 sw. awy. 
uważy.ć się więc daje w Austrji do· l stw~erdizono na poprzedn1e·1 kon- wprowadzeniu raportu Dawesa w I 
piero od marca b. r., a więc dopie- fe.rencii między Stiresemanem a tycie, pod warunkiem., że Niemcy 
ro P~. upływie p~łtora •. r,oku o~ Theuni;sem, ma on zamiar trzymać potwierdzą w~ość par._ 2~ trak-
cb~Jh rozpoczęcia akcy1 sanacYJ- się w tej sprawie na uboczu. tatu we~~k1e~o, udzie~J,cego 
ne1. · ! p d k f .. H . prawa na1w1ęce1 uprzywile1owa• 

Ró"4.'l1ie o· Lro dawało się we zna l. . 0 czas . on erencµ erinot o- nych państw mocarstwom, podpisa I 
k: przesilenie gospodarcze w chwi swiiadczył, ze nym na traktacie. 
ii st~.bilizacji w.al uty w Czcch?sło· I ma peł~.e. pełnomocnictwa ?o. per- Propozycja ta ma doga&ać Stre \ 
waCJti w okresie przedsana~VJnym ! traktac11 1 chce doprowadzić Je do semannowi, który pragnie u~kać 
liczba. bezrobotnych w kra11~ tym . końca w sprawie ewakuacji Ruhry modus vivendi z Francją na polu 
wynosiła oko.ło 20 .00~, w ~mesi~<: I Zaprzeczył wszelkim pogłosko 

1 

1 ekonomicznym, do0 chwim, kiedy 
fJC'kroz1p90;,,zęcl1 ~ shanacb11, _w sb· y_czmhu i jakoby Franc1·a miała za.mi t raktat handlowy francuskownie-
r o u '"'"' !·C Z a ezro otnyc · . . , · . • • · • 
· · · · ł l •2 OO J · · sp :i t faio estję ewak uacji za "'- ll.l llll:l o~az:te poa,owany. 0 

:i :_~ • • w. •1~cu . cgoz '' • · • I Herrfot miał podobno żądać 
roh1 do o.:> 000, w pazdz1erm1ku do i . wygodne konces1e". tĄ k · · 
225.000, w styczn~u roku 1923 do I Umowa handlowa ma być nie n ze, 
254.00?, a w mar~u d? 370 Ły~ię.cy. w us:rona od Niemiec, a opada t aby p~a!"'o wywoz~ do Niemiec. z 

Dopiero od kwietnia r. z. liczba . . . . l Alzac11 1 Lotaryngu bez cłłlt ktore l 
bezro~ot.nych .W: Czechosłowacji 1 na wspolnem porozumłenm . o~owiązuje przez ,lat 5 od odp~: 
PO'~;,<?h su~ zmme!s~a. . . . . l Konferencja między Herriotem l nta traktat.u, po~«?J~weg~ b'.!ło waz 

:-x r((ks~a redukc1a zauwaz) c ~1ę a Stresemanem z·ostała zak<ońcl'o- ne do chwili WeJscta w zyc1e trak· 
da1e dopiero od poczatku b. r .: Je- . d 

8 
. tatu handlowego. 

1 ,,,k„ · na o go z. wieczorem. 
c•n„. ie ! . Stresemann miał uważać waru.n 
leszcze w kwietniu b, r. było w P.rzyczy.ną przerwama konferen ki t ·u I.n •• d ... h ł „ b · · t e za moz we w zupe oset o ~zec os o_wac1i 140.000 ezro ot- CJl }es przyjęcia i dziś I 
1ych, a więc tyle, ile u nas w lipcu uroczysty obchód w tutejszej am· • k . . 

1 
' 

bież. roku. b d • • • k' . . k panuJe tu pr~e onanie, u komp et 
W N. h k . „ 1· asa zie memtec teJ roczrucy on I ne porozumienie niebawem na• 1emczec o 1 es sanac11, 1-

1 

. t t „ . ki . 
stopad roku ubiegłego , rozpaczy- s Y UCJI we1mars eJ. stąpi. 
na się cyfrą 1.113.000 bezrobot- · 
nych, która w gf'udniu podnosi się Aljanci radzą.. I 
do 1.304.000. NIEuCY Ą ,. w Niemczech, w przeciwieó- ! i~, ID NĄ US;I"ĘPSTW A. ł przelewu spłat odszkodowaw- • ~ 
stwie do innych krajów, które prze LONJ?~1 12 sierpnia {Pat). czych. ~ 

s. s. Plac rtowy 

„ U n i o n" Helenó 
W piątek, dnia 15 sierpnia i w niedzielę, dnia 17 sierpnia r. b. 

o godz. 3.30 po południu 

Wielkie Międzynarodowe. 

Wy cigi Dystans B 
za duz7mi motorami. 

St?-ffoją: SHWAB„Ameeyka BOUHOURS.franct• 
VERMEER ERXLEBEN NAUJOKAT 

Holanclja. Niemcy. Niemcy. 

Pozatem wyścigi sprinterowskie przy udziale miejscowych kolarzy. 
Szcze''óły w pro~ramach. - - Każdego dnia rozlosowanie roweru. 
PrzedsDrzedai biletów w cenie od zł. 1.- do zł. 8.- od środy w fir· 
mie , Meteor", Przejazd 16; a w dniach \V}l~clgów - do godz. 1 po 

pofudniu w lokalu klubowym przy ttl. Przejazd 7. :J71-· 1 

·-" prowadzały sanac'ę waluty spa- Wcz~r~J Wle~~?rem ,rzec~oznawcył Sprawa amnestji, oprecowana 
.;J k 1• b b bł h ' trzec1e1 komISJl ukonczyli redago. • • • R k • • Je l~Z y ezro otnyc zaczyna • .t d , dl i' przez komttet prawniczy, będzie yne p1en1ęz· ny. się już od stycznia b r wanie swe6o sprawoz arua .i •. .!•- dmi dr b 
. . . . . • : ostatecznego przedstawienia go stanow.wa prze ot o ę nego 
1 iest dosc szybki: w styczniu by- plenarnemu posiedzeniu konfe- sprawozdania. DZISIEJSZA GIEŁDA. 
Io m11~~~io bezrobotny~;s o~ lu- rencji. Kurs dolara i innych walut zagra Dzisiejsza giełda w Zurychu' 
Y • ·• ]ą ' w marcu. · 'w Delegacja niemi,.,cka odmówiła ILE !'RZYNIOSŁA OKUPACJA .ZURYCH, 12 siel"l'nia. (PAT) Polradio. kWlet~rn '. ~ ?00• w ma1u. 31~.000. przyjęcia przez rząd Rzeszy spe- RUHRY? niemych bez zmian przy zupeł- Holandia 207.10 
St~1crdz1c 1ednak nal~zy, ze cjalnych zobowiązań w sprawie PARYŻ, 12 sierpnia (Pat). Al- nym. zan!ku zainteresowania na New Jork 529 i trbY czwarte 

powazny odsetek bezrobotnych Po dostaw węl!la barwników i pro- janccy ministrowie finansów, nie-I całeJ llnji. Lon<iyn 24.13 
sfa_dają nietylko kraje!. k~óre l!rze- duktów aptebrskich. zależnie od konferencti, jaka odbę- Utrzymuje się natomiast mocna Paryż 30.10 
zywały ~k~es sanaq1 fmansow. Wobec tego dopiero plenum · • d • dl ak " D " d Mediolan 23.79 '\i( A.nigl1i hcz?a bezrobtnych wy konferencji będzie rnusiało osła- dzioe się po pewnym czaste w spra- i ten encJa a c11. ZIS prze po 

oos1ła w połowie. roku 19~1 z g?: tecznie rozstrzygnąć różnicę zdan wie uregulowania długów między~ łudniem w Warszawie panował Praga 15.Z7 i pół 
rn. 2.0~0·?0~ lud:i. Od te1 chw1lt w tej sprawie. soj~~Skzychz, .wd której to. konfo: ruch ożywiony. Zawierano wiele Budapeszt 00070 
zauwazyc się da1e spadek bezrobo Niemcy natomiast cofnęli swe . ren<:µ ~3Jlly J~ nocz?Jle ~lle wez tranzakcji, przyczem płacono za: Białogród 6.60 
cia, postępuje oir jednak taik powo . , . . , mą udziału, zbiorą się niezawod- Sofia 3.87 r że ObJekcJe, Jakie poprzedruo wysu- nie po konferencji londyńskiej w Ostrowiec 15,5 Bll!kareszt 2.42 
. " . b A gl' 1. J wali w sprawie ewentualnych celu ustaleni.a wysokości wpły- Starachowice 5,45 Wiedeń 00074 i trzy czwarte 
Jeszcze w ma1u • r. n. Ja tezy a zł . • • • • · · t h wł d Bank z s Zar 1.088.000 beuobotnvch. ośhwych manewrow tinanso- wow, osiągruę,yc. przez . a ze w. p. • 8 

• wych ze strony Niemiec, jako też fraD;?usko-h~lgt'JSkte w czas1e oku- Cegielski t,35 
poprzednich objekcji co do szcze- p~<:Jt zagłębia Ruhr~, oraz ustale· Węgiel 9,95 

F ALSZYWE FUNTY SZTER- , , • . . ma kwot, p.rzypada1ących z tel!o 
LINGI. gołow arbdrazu na wypadek r6z- tytułu dla poszczególnych państw, Nobel 3 

nicy poglądów w t. zw. komisji do mających praW<> do odsz;kocłowiań. Cbodor6w ·to Bantinof.y angiekłie uchocłz.tły dotlt<f 
za n;Qtrudnłefsze do podrabiooda, zwła.-
szcza wzory od S funtów wzwyż. Tym- S • t 1·g d "" 
cza.sem w ostatnich czasach pojawłły s;ę OWJe Y a I a nara OW. 
w całej Europie falsyflkatty, doskonale WIEDE~, 12 sierpnia (Pat). -1 carja nie da zadośćuczyn~ienia z 
naśladowane. Połicia wszystkich kraiów „Neue Freie Presse" donosi z Ge- za:bójstwo Worowskiego. 
f)rzyłapała Jui wielu osobnłków, rozpo- newy, że Nansen wystąptł u rządu j . ~-· ... -
wszecłrnłaiących te falsyfikaty. M~ędzy sowi·eckiego z inicjatywą, aby so- ' RADICZ W JUGOSł..AWJI. 
lnnentl zaareszfowooo jui kilku prze., wiety n!łwiązały k. ontakt z lig.ą na-1 WIEDEŃ, 12 sierpnia (Pat). _ 
stępców w P-Ołsce ·l w Gda1isku. rodów .1 zaproponowa-ł so:wi~.tom „Abendblatt" donosi z Białogrodu, 

Obecnie falszywe funty po.ja wiły się r I wy~ł.an.1 e. obsern:atora na :na1bhzszą a że Radicz przekroczył gt-arucę ju­
"'. Paryżu, członków jednak bandy iał- ses1ę hgi nairodow. . f gosłowiańską i został zatrzymany 
szerzy nie udafo się dctąd przycbwyclć, j Rząd sowiecki sprzeciwia się ~ przez straż gmnicmą. Rac:łicz, po 
Podrobione banknoty 5a przeważnie s- 1 słaniu taikiego obserwatora na ob- wylegitymowaniu się pned strażą 
hmt0twc i noszą dat<: 13 f'ebruary 1922. rady ligi i motywuje swoją odmo- graniczną paszportem za~1"ankz. 
~crfe O. (12. i r<laJe s ię, że sa !abr~'ko- 'wę niemożnością podjęcia stosun- nym, zostal wypuszczony. 
wane w Tr .~.ieścic. i ków ze Szwajcaria. dopóki Szwaj-l 

Zawiercie 54 
Na ł6clzldm rynku oiywłenie w 

handlu akcjami dotychczas nie u­
jawniło się w należytym. stopniu. 

Otwarcie ulełdy oarnłlei; 
PARYŻ. lZ sie11>ma. 
New Jork 17.~ 
Hi&ZIPanJa Z38.50 
Wlocby 80.25 
SzwaJCMła 33'f 
D3Jlłla 'ztrl 
Holandia~ 
~lllmU4lja ~.~ ... „..,..w 

(PAT) Po4radjo. 

I 

otwarcie niełdJ tnndynskiei. 
LONDY'N, 12 sierpnia (PAT) Potradio, 
New Jork 455,18 • 
fratlcla 80.37 i pół 
Bel&)a 87.87 i t>61 
Włochy 100.43 
Szwarleana 34.10 i rióI 
Hiiszipooia 33.70 i \)Óf 

Portugatia 1.47 
Holattdia 11.6.3 i jedna czwarta 
Da-ni a 28.12 i "61 
Norwe.gJa 32.fiO i t>61 
Szwecja 17.10 
Hełsindors 181.87 
Niemcy 193.50 
?raga 154.50 
Ateny 255J50 

I CZYTAJCIE 
„GŁOS POLSKI'• 
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Pierwsz~ mi~~z~naro~~WJ ton~res za~!;;;w;!~~~J!~~:: Monte car.Io w. lecie. 
1.r k• . Nouvelle" odsłonił niedawno za- -:- Votl~ le .C~smo - :V~ła„moi,moze.spokorme spoczywać na lau-

lli:.\Un..Owego 1erOWnlCłWa pracy miary rzadu fraincuskiego wobec sąst~d, ktory iuz. V! V~timt,g}ji na, rach 1 przygotowywać się do zimo-
. · W p dze k • • sowietów· gramcy fra11cusk1eJ studJował małą 1 w ego sezonu. 

ra czes lej. „Jest r~eozą pewną, pisze po- ~siąże.czkę, zapisa111ą tysiącami .cyfr I Prawie wszystk>ie uHce zostaia 

W ~zupełnieniu sprawo z.dań ie-: jedenaścioro nieletnich i dorasta- wyższy dziennik, że po skończ!?nitt 1 .wyplsyk~ł. coraz to now_e ta.1e~- na nowo przebruk,owaine, domy 
kgrafr.:znych podajemy poniżej! jących dopiero dzieci konfeirencji Iondy11skiej nasta_pi 1b1~cze zna i 1 szepcząc cos do sie- przemailowane, hotele odświeżane 
- , ·'I cl t I ·_J • i k.....: f · f k · k ie sameóo · · szczego y, o yczą-ce mttCUzyna- \ w etomu, wyruszyła do Europy 1 un eiren~Ja rancus o. - rosyis. a; . 0 

• • • • I wietrzone, ogrody porządkowa_. 
1 ?dowego kongresu pracy, . ~tóry , była w Pradze przedmiotem gorą- w kwes,t11 uregulowarrua zaga.dmen Spo1rzałe?1 c1ek;aw1e I na tle fa .. ne, sfowem wre tu piracca, byjaknai-
s1ę ?dbył w Pradz.~ Czesk1ei w cych sympatji i s.zczerych owacji b~dących dotychcz~s w z·a;w1esz7-1 Zllrowego nieb~ u1rzał:m ostro za- godni1ej przyjąć zimowych gości. 
czasie od 20 do 24 1lpca r. b. ! ze strony wszystkich uczestników ~1u .... m1ę~zy obu p~nstwam~. Nie rY.s~wane dwie potęzn~ dumne Najlepiej UTZądrone jest Monte 

Na kongres przybyło około 500
1
. ko11gresu. Pani Gilhreth intereso- mo„na Jeszcze wmoskowac, kto wieze kasyna, ktore zwro.con-e by- Ca--lo 1• naw-" w I c' ł t . 

· 'k · · k " b d · t ł · · ł· . d , k . . • ~L e 1e ca e o pan-
uczestm oiw, w tern w1ę szosc z wała się w sz.czeóólności pracami ę zie wys ę.piowa z ram1ema rzą y w stronę morza i z· ai1e a JUZ stew'ko ze sw · 21 OOO . l 
Czechosłowacji. I komisi'i zapoczątkowanei' w delc- du. franc~1kieg. •O i gdzie się odbę- służyły marynarzom jako sygnał czy,...; wraz· eni' e~i . .' 0011mk'l.';SZ c 

N 
·1· · • · ' d kt k f · " bl'. · · ląd """ e sWtezo 1a 1ero-

.l. aJ 1~7.me1szą była delegacia ame- , gacji polskiej, która miała zie_ proie .owar~a. ·on. erencia : z izaiącego s1ę u. wanej zabawki. 
rykanska ze Stanów Zjednoczo- I zbadać kwestję zastosowania nau ,0.1·gan fra.ncusk1ieJ .lewucy zadia.1e Wszyscy podró:hni, i'le ich było, p ł h <lin' h odni 

nych, l kowej organizacji pracy do pracy ~o oie pyta me, czy m;. ud al oby s~ę tłoczyli się do okien, by podziwiać cu · 
0 

ca Je tac • ogr <:.y P!'a: 
lic~ąc.a z górą 30 c~ło?ików •. którzy i. domowej kobiet polskich, tdna~. ~rzepr:<?~adzic poł~czema „świątynię szczęścia i hazardtt". ~ nal utir~ym~ihm pla.~tac1i 1 

wzięli ze sob~ takze 1 w wielu wy l celem ulatwieuia im trudów domo }.e~11 10,sywkieJ z -~~e;>łJą ~d- Ale oto wjechaHśmy w tWlcl i :a po bw:ł~m te · ' co me Jest 
padk~ch rodzmy, tak, że rnzem 1 wych, na wzór tego, co w taik wid , sz "'0 o:wan, a ~zc~egohuei. z umie- wszystkie cuda natury zamurzyły zeczą ~ ~ a wą. • • . 
było ich z górą 50 osób. . j klej micrze zirobiono już w tym kie sz.czcn1em kaprtałow, podą~tych w się .w mrnk. . Wszę~'Zle peł~o kwi;atow i, stu-
Nasłępną z kolei co do liczebności l runku clla kobiet amery.kańskicb: Nike.mdczec~,? t(1udłem .adtychże t od- Gdy wydostaliśmy się znów na b~k~, a:ch kobiierce ciągną s1ę na 

. była deleóacJ'a polska i S Jk' 'd k' . k sz '°' owan ... o <pow1• a na o: Cdlle t.rometry 
, . "'.· . . ~ . . ' . . J ą ~~ze 1e wi o. t, ze ta· ta ~pra 14.VIL1922 r. isa·!iśm w te· świai;ło dzienne kasyno stało tuż · . . . . 

na ktorą się złozyło w1ęce1 ruz 30 wa, 1akoleż sprawy poruszane 1 ba . . . -P y l obok a Z!a niem świedły modre - Czy pa.n ma JUZ leg1tymac1(~ 
osób, przeważnie inżyniet'ÓW z róż'. dane przez 23 komisje na które sp1aWw1e. . . , t . d k t" wody' zatoki i dalekie Z"'rrvsy ziefo do kasyna - pyta mnie na wstępie 
n reb 'ei's .. R .,. 1 • d l . 1 k ' d . l'ł " przeciiw·1ens Wte o wes Jl - ] - ~t·1' ~ h t I ....... b >. m1 cowosc1 zeczypospo I- i si.ę . e egaCJa po s· a po zie' 1 a, odszk,odowań w której każd nych wysepelk i cudny Ja.zuir połu- f'~- er m .... c.~ :O e u - puvrze ny 
lCJ. . l z.na1dą szersze .zastosowanie~ o ile dzień zwłoki CZ)'Ulri nńepowetowZ dniowego nieba. J~st pańs~11„paszporl do ~e-ldowa-

. Obesłom1e '.ego kong:esu h_r'.o I' t~:Jko :?ołe_czens~wo zro~mnie d~- ne szkody, kwestja rosyjska może ~ Tuż obok wznoszą się otężne ma w poltc11, a panu '?ędzie on po­
r;e,..wszą w1ę_kszą działalnosc1ą mosłosc tei tak zr:vo~ne1 ~a kaz- tylko zyskać na odlożcniu jej r>oz-: mury książęcego zamku, n~d któ- trzebny dla otrzymania karty ws tę 
medawi;o załoz?n~ego przy stow~- dem polu„naszego zycia zbiorowe- i wiązainia". Ir góruje potężna sika:ła "Tete pu do sa·l gry. : . 
rzysz;n:u t.ecl;n1kow w. W ~~sza ~ie ! go kwestp. , . . , Pisaliśmy następnie w tymże ar i zn1chienne". . G;nach k~isy~a _Jest _t~z obok. 
koh m.i.Zymer~w organizaCJi, ktore I Szereg referafow 1 wmoskow w I tykule: Rckonsitrnkcj.a Europy 00 K . . . . I Słonce oprom1ema Jego zołtą fasa-
~apewne będzie nosiło w pn;yszło ; dysik1:sjach wygłosili ró:v:iie·ż i de-I winna si'ę zak.oń·czyć odbudC"\~ą w'e add\z :is, .dto~zM czre~'1,c(, dę, a okll;a .zdają się I~rµ~ać na 
sc1 nazwę koła naukowego k;erow degaci mnych narodo~vosc1. Refera- ,Rosji, a n.ie od niej zaczynać!" / , 0; on c, ~će. d 

0h e ~rko przechodnia I zappraszac do _wnę­
nidwa pracy, sto.so>vnie do nomen I ty 'Da. kongres zgłosili z polaków: 1 Kon!Slatujemy, że fakty p.otwier n'.e mozn~ czym za ny~ ~roje - trza._ 
kfotury, przyjętej na ko.n.gresie. j prof. Karol Adamiecki, inżynier l dzają nasze zapa!lrywianiia. Kwe-liow. Otbie.cywałem 1 wbi~, ze zo- W1e~e i gzymsy świecą złotem. 

Na kongres przybyli również ' Rothert i prof. E, Hauswald. ! stja msyj:oka jest obecniie 0 wiele 

1 

Skc':,ę i° i ~wo, a e i;iestety.„. Człow1e<k patrzy, podziwia i pyta 
francuzi rum~ uru" ' 1·u~osł".._„1·„n· i·e r Do prezydjum kongresu wybrano łatwiejsza do roimią.zan<i.a, ni,ż -2 G ondczy °C Sl~ hna wycie.c~e ~a sam siebie: - Iść, czy nie iść? 

' ' e. "'„"" 'I r. K Ad • k' p· ' 1 · . . ran e ormc e na zwwazenrn S 'b · , · d , 
belóijczycy rsjanie włosi eic PP• pro1. • ft. am1ec iego. 1otra ' ata temu, pomewaiz sow1eły t~z- 1 , • ł d ' L h t pro owac szczęsc1ia, czy ac spo-

cY : '. ' . ·. .· Drzewieckiego, Jana Zaglenicz- 11 nan.e przez .Anglję i Włochy, a' K.oscio ~ ma ~nny z ag e • na kój? 
_ f0wi;ym1 referen~arr:1 by.li na1 nego. . wkrótce zapewne i. przez Jaipon1 ę, zi.edzenrn PC:dw~ec~orku na La .!u~-- Ale nie można przecież nie być 

kongres1l ~me.r~kamd, t'ko ze ta li Sekretarzem delegacji polskiej nie są już poza sferą stosunk.ów b1e, skądlw1dac metyklkol. pobhsikh·ie w kasynie, gdy się jest w Mon{f 
n?wa !a ;ąz wie zy, ,o. ycząca by. p. Stanisław Łubieński. dyplomatyci.nych. Co do kwestii ·wyspy, ~ e. nawet s a: iste zrę y Carlo! - . -
k1~rowa~l:' ~o!g.anIZowaną pra~ą ; Kongres został zwołany i opraco- odszkodowań, to dwulctmie mim-! korsykanskiego wybrzeza. Czyż nie warto jest przyjrzeć 
większe1 ilos~t Jb.dnostek, pracuią wan. y przez Masarykową akadem· sterstwo p. Poinc.rure>g'O nii.e zibHży- li Wszystk.ie plany rozchodzą się się zblis'ls.a lej tra·gikomedji nan1ięt-

cyc zł io!ow~,. . . ję pracy w Pradze ło jej do jakiegokolwi,ek pomyśln~ ;ak .dym, izdv stopa nasza dotknie ności ludzkich? 
si.warzona zosta a 1 na1w1ęce1 s1ę k , . . . 1 

ó · • • • · t ń' d' l l... P k d · t · · · rozwinęła w Stanach Zjednoczo~ l toreJ 1:1-a:leży się uz.name za tak „o Srodzw1ązalll!lb~·ń . dk, . . zka~zgarow~netJ "ziemi ee;o ., ')a )e l " oh v-:ad ransh1eds akię Jttz :1.a sllop-
. h A k' P'ł . . znaikomrte dzieło. Masairykowa

1 
ą iząc z 1e&u wypa ow, me ;s 1:e o m1as a. , mac wio ącyc o a1Syna1wcF1-

n; c lmeryr 1• 0 nocneJ. - ·aikademja pracy jest instytucja byłoby dziś może niemożliiwem j Wszystkie drogi prowadzą po-( dzę wraz z tylu innymi żądnyni 1 
Pierwszym p1onerem. ~ył na te~ spe{:ja.Iną, powołaną kHka lat te~ luib niezręcroem,„ podj~ć1 .si~. ra- 1 dobno do Rzymu, Ale nie tu. Tu I wrażeń przybyszami do tego za­
polu F. W. ~aylor,. I~lorego mysh mu za subsydjum rządu tamtejsze- zero .re~~nstrukcp rosyJsK1e:J 1 eu- wszystkie drogi prowadzą do Ka- ~ czar.owanego pałacu szczęścia. 

zmo~y~1kowah Je~ak, go do życia, rope1sk1e). . „ . syna gry, gdzie dzień zaczyna się - Czy pan zostaje dłużej?.„ 
;-astosowal} i rozsz~rzy.h na_stępcy celem jaknailepszego zużytkow.:l- - Czeg.o R.osia, 1izeci;y:w1scie, zdaniem; „Faites votre jeu" a koń- pyta mnie urzędnik. 
1eg~, ta.k,. ze, o~~an1e . ~ nfa sił ludzkich i sil ptzyrodv w prz.ectewszys~lciem potirzebu1e: ma czy się okrzykiem: „Faites votre - Dziesięć dni - odrzekfom. 
mozna JtlZ mowie o rodza!u szkoły Czechosłowacji dla dobra. ogó!iiet!o. j .1.eriału tec!m1czoego. . , . jeu". . - W takim razie uczyni pr. r: 

neot~ylor?'s~y~zneJ. . Utworzenie takiej instytucji wykn- l Czem ~temcy, r~~czyw.1sc.1e, bę- Przed wojną jeźd~iil~śm.y ?o Mon- n.ailepiej, nabywaj~c kartę mie-
Szercg najwybitme1szych specia zuje wielkie praktyczm~ zrozumie- clą w stan.ie zkpła~1.c sumy wyzna- te Cairlo tylko w z1m1e. Niektórzy s1ęczną za 30 fra11!ww. Gdv wszr-' · 

listów amerykańsk1ch w.zbogacił nie czecbów ·dla zadań ń:ospodar- c~oni przez ·omts)ę rzecz·omaw- tylko amatorzy gry i to bardzo nie- kie inne kosztują po 5 frankó„, 

k ó • • b 15 cow. 1· . 1· . 1 t 1 . . 7 b' • 
on„res swem1 pracami, przy ywa czych które stają prze.cl nowoczes- ·vi t " ł t h . iczm pozostawa i tu przez a o. c :.~1a '11 ;r. ,_ara 1a pan w ten so'1-

jąc w wielkiej ilo~ci osobiście, by nemi ~połeczeństwami. Czv nie bv- W8: d_·lJa em.ake~ŁnicznŻ.d . _Obecnie wszystko się zmieniło. sób 20 franków, a jest jedyny pe-
się podzielić myślami swemi z u- łoby wskazanem . ' · . taA 0:;11.

0
• bl . :u1Y I l,C nloczo- Każdy pociąg przywozi nowych wny sposób zarobienia czeftoś '-' 

~ .1 . . k (i • •. • 1 ne 1 r~n5 Ja oJą s1e <:•010sa nego , . . . . l h k · k , d ·1 
czes.nHami ·ou

0
resu. zeby u nas czynmki rządowe wel-, t 1 t · . . k' ,., gosc1, a ozyw1eme w sa ac gry nas w asyme - onczy urzę ni ' 

, wzr-0s u e.Ksipor u ruem1ec te.10, . k . lk' . • · • · h · 
Zahrakfo między ni:ni jednego z rzały w tę sprawę i zastanowiły się który riiewąt.pliw.ie nast::1pi w ch~· -i. Jest ta wie ie, ze p.rzyponuna 1 usn11ec a _się. . 
najwyhttniejszych, Franka Gil- n.ad u~"":orzeniem tald<:i ~nstytucii?; li, kiedy nareszcie Nie~cy zapła- najlepsze zimowe ~iec;:zory, . Po. namysl

1
e d.ochodzę do ~n;: 

bretha, . Jestesmy przekonam, ze tak sfe-1 cą. Jedna z przyczyn o.hecny-eh Ale lato ma takze 1 swe dobre sku, ze ws:ysf:iki1e, trudy, pon1es1u 
który dwa Iata łemu odwiedził Cze ry przemysł-owe, jak i inżynierskie,! nieporozumień londyński·ch tkwi I strony. Łatwo jest obecnie o mie- ne dla upiększema t;~o zakątka 
chosłowację na zapros~enie zai.11- gotowe będą wesprzeć inicjatywę właśnie w tych oba,wach. Pnwdę i szkanie, gdy w zimie trzeba je były nada·remne. Na c~z te wszyst~ 
teresowanych czynników czecho- rządu. l p1owiedziawszy, świat ang1o - sas- na kHka tygodni wcześniej obsta- km tarasy, wodotryski, kaskady 1 

słowackich i w zna<:znej mierze Drugi międ;i:ynarodowy kongres l ki nie potrzebuje odsz;kodowań Dlie !ować. • klomby? • • 
przyczynił się do urzeczywistnie- naukowego kierownictwa pracy. mieckich. Otrz)rmałem pokój za 25 fram.. G:dyby ustaw~~- stoliki gry ~ ; 
nia myśli kongresu w Pradze. b~dzie miał miejsce prawdopodo- • Anglo - Sasi mogliby za swą ków i podczas całego mego poby- nag~eJ skale, gd~-es. w p~tkowli: 
Frank Gilbreth nieodżałowanej pa bnie podczas międzynarodowego część odszkodiowań odkupić w t.u podziwiałem tainiość tej cudnej to 1 w!edy Iud~e c1~gn~hhy tu 1 
mięci zjazdu inżynierów świata w Fila- , Niemczech marterjał, któ-ryby wy- miejscowości. Trudno jes;I: :MOztt- spędzah'.by dług1e dm~ 1. noce, .b·._ 
umarł 11a miesiąc przed kongre- delfji w Stanach z~~c?noczonych 

1 

słali do Rosj.i, a któ-re.go wairt~ść m~eć w jaki sposób właściciele h'O- usły~zec ?u~ toczące] s1ę kuh . ' 
sem, w roku 1926. byłaby kredyvowana p<r'zez sowie- teli i pensjonatów mogą za tak przezywac niezapommane emocic 

ni~ dożywszy pierwszeg.o między- .M1ejmy nadzieję, że do tego cziasu ; ty na ich rachunek · . . I iiiewysoką cenę ofiarować taik do- gry. • •. 
na:o~ow~go l~o':1.gresu tej myśli, Polska będzie mogła się pochwalić I _7e.m sam~ . załaitwrnł.oby się skonałe pożywienie, tembard:iej, K~isyno w. M:°n~e Cairl;> 1stnlCJC' 
kture1 bo1owrnk1 em był przez całe •lepszym dorobkiem na -tern polu.! w 1~kszą częs.c h udn7go prohl~m~1 ! że tu na Cote d' Aznr arlyikuły zyw od s1edem~z1es1ęc!u ~art 1 od ti:~o 
życie. Kongres dał każdemu z uczest-1 uniknęłoby s1ę zala;ma_ ryi;ku .sw1~ i ności są bardzo drogie. czas~ . tysiące m~zgow lud~~rch 

Na kongresie natomiast n.ików wielkie bogactwo materia- tov.:cgo pr.oduktami. nienueckic~1;1 Ch:0dzi zapewne o przycią~ię- prze~ywa męcz.a~nie, by ~gł~b1c ta-
sfawHa się żona jego, doktór filo- łów, które zabraino ze soba w for- i um:eszbzonoby ~apitały "'! RosJI 1 i cie publiczności i to za wszelką ce- Jemmcę rulet~1 1 .przewidzi<'!ć do-

:w~ji, specjalistka-psycholog, mie drukowanych brosza,;, prze- i n:ozn~ Y wdekz~!e ~a czą~ ;eo:ga- ~ nę. Tylko Ca'tliles nie dba o lefofoh kąd potoc.zy się bmła kul~. 
z11c;ra re swoich dzieł w tej dzie- ważnie w języku an6relskim. l 1111aci\P[0 U' CJi jJrarni;J 1 ~ne- i ~ości i nie otwiera swych podwoi Medytuiąc nad tym za~łym pro-
cizinie, która jako współpraco w- Uczestnicy rozi'<>żdż~l' się z o-tu-) ra n~J X ego, ca;s ego impe11u "?• l dla byle kogo. 'blematerr.. wszedłem z b11ącem ser-

. k 1 • , • d ',. . .. , ~ . - i proaukci1, ktornJ brak tak dotkh- ! C b' t ·k k l łn 'cem do saH dTy 
P•c-z a swego męza, oswrn czyła chą 1z znalezh jeszcze Jeden punkt 1 • d ! annes zara ia a: o osa' e~ ,,, · 

• • r • • . wte o 'C'Z-Uwamy. i d . . b . • St St • 
~r:-y Lrttmp1e, że · ·styczny, łączący wszelkich Judzi I Nie chcemy bytn.a;jmnie.j narzu- 1 sumy po czas zimy, ze o ecme, • etner. 

~..':!da ,. k~ore ~n ro~p'?cz~ł~ dokona na p~atfor~ie p:zyszłego trwałego I cać ogółowi swego punktu w~d.ze-1 O -
1_ daw1 s1ę ":"' 1ego 1m1enm na kon- pokoju, m1anow1c1e dobrze zo'lga- nia. Przedstawia 00 tymczaseml 
F"t>s, T~k s1ę też stało. Pozo.stawia nizowainą, ;~·ydajną, pożyteczną I druże trudności i llliedomagainia. ··1 A 1z • F • • 
jąc ~w01ch prncę. I Niemniej jednak, wa.rt jest, by . m.ery n ante 0 ranC]I. 

-----O •zgłębił go któryś z ~kspertów, któ . • . 

I 
rych z.danie był,oby koiniecz,nem w I Co amerykanie sądzą o I'ra.ne1ł wo., p. Keatlng - wykooame ~'l~yJirutkł 

Lekarze w Rosii.. danym wypadku. I góle. o_Pairyżu. uIB w s~zegół~ości? r.rzez it'afl~US>ką o-rk~esłrę wojskową, kt6 . 
, • • • • • • ~ • 

1 
Rozumiemy potrzebę kolejiiego ; Oto 1mteresll]ąee p.ybanie, Ja•kie wysu- ra wzburza krew n.~·wet w :Udzo~e~-

'\"\ :vłtftn:v r~sY.1~k1 lekarz. prot E. s. ; mi, nle m9.;ąc~m 1 n;c wspófnego z me- ·rozpatrywania rozmaitych zagad- { rrę.fo w otwairtel ankiecie wydanłe euro- cu, będąc dla Franci1 znakolijlttą po.dnie­
L<:wion, bawił niedawno w Berllnie i i dycyną. Obecnie znaj,<lujc się w l\\o. ! nie:;'t, lecz nie sztuczneóo rozłama~ ! pejs.kic wielkiego dziennika amerykań- tą paitdotyzmu; 
ff;,!I', gdzie wyg:łos!ł trnka w11kładów 1 skwie 2.500 lekarzy nez z~ęcia. j nia kwesitji, których fedno:::ześne i sklego New Yorl< Hera.kl, które notuje p. Penireld - braterstwo zawodowe 
naukowych. I Oczywiście znajdują se też w Mo- t rozwiązanie po.siad.a niewą1tpli:we skrzct11·ie wszelkie gfosy o Francji wybH francuzów, uprzejm-sść, wdzięk i grzecz 

. W row1owlc z przedstawiclelem wy. j ~·kic lekarze, którzy dob.rz.c za.raibiają, S;'ł ;::ale-ty", uych amerykauów, przebywa~ących w ność O<SObisłości urzędowych, sympatlc 
clwdt.ąccgo w Berlinie <Wiennika rosyj- to fochJa1'; lekairzo wani iuż za dawu:vch ,, Paryż.u.. ulicy, tej PosPolitej ulky dla a11J.eryka-

~l•lci.!o .. Rui". pro.f. London pooat kilka l c1:1s~iw, rewołuc.i.;i bowiem nic wyd:ifa Ostatnio w anMcclc te! wypowł.edziell nów„ 
c;::k:.:wyrh dau:vch o obecnym starni:c m.c ! :wi .iedine.l ~iły wy!:~tnci "' mcd:vcvnlc. I sWII\ TOWY REKORD KA<"'.ZKJ sic n~1zna,komitsl arlwoka,ci Stanów Zie· p. Ges!;tter - maga1;yny palJ'yskic, któ 
d)'.:rnv w Ro<:.Jt Ceka'1'7,e z uniwe.rsytc tów ho!s1.cwicklch ! „. ·· ~ · ', cbrn.czon:vch, którzy nTe!lawno ło~yti re są coraz piękniejsze i cora1z le!)iei zor 

:~'.ę(!T.y i1mcmi, of.w~.adci:y', co nast~· j nl: cic~zą ~i? lll..Jrnt~i.<i.!111. N~·w~I h1.ih•le- ! . (\.ngielska ~ac~ka, któ1~a l:rra~a I pc;d przewod11!c!wem a·mery'ka11s~i:go ga11izowanc, orai radość i.ycia ludu ira11 

~'.' ·- 1"~~1'tyka dmwo><ma .1~t lekarr.n?1 l '~"try 111-e maJa c!o n1.::h zautanrn. i ~cezą 
1 
u~zial w konkursie na . składame i rmds~krctarza stanu p. Hughes'a, 0

0

f1cial- cuskiego; . . . . . . . . 
" f\G~.11. afo muszą posladac polwolcnie , su;; u dawnych lekarz~· . l3olszcw:doe o- i 1a1 w Beniley, w hrabstwie Suff o1k, 1 n;{ \'f<}'k swym kotegom francuskim. p. Parsons - własc1wosc1 lac111sk1c 1 

;:kltly pracy 1 płacić potlatek za1wodo-: czyszcza~1ie uniwersytetów z i.ywio!ów. l osiągnęła rekord światowy. skła- i :fa .id•'.1wne zapytanie ankTe!y: C'J mnie . estetyczne fran~ii, które są niezbędn~. 
1r~ Pod względem materjah1ym stau i 11i-:.: pn1.l7-iehdących z:i patr~r w:ui ko-muni- j dając w ciągu 225 dni dzie1J. w dzień ; l!:ijb.'l.1·tlzicj u:Jerzyfo we FrnncU, (}dpc-1 ja.k-0 wzór, celem wzmoc11i~nia świafa 
!ekuzy jest nie do pozazdiros.zczeni.a. l ~tycznych, zaszkodz1ło wlclce nauc(;. 1.a 

1
. po jajku · I "iad.iJą: I anglo-saskiego, 

Prolesorzy a,katlemji lt~kairskic.i ~rnbi~ra- 1 lat tlzh~~ię~ R()s..ia p1uo-stan·le l>et proic- In.u~ k:iczka zfożyla 354 jajek I 1>. Nurrii:: - obaw:: przed ucrn·:i wni1rn, ~ Otfl ldllrn odpow '. ccLd. Jakkoh\iel; ili;1 

.ia pu 72 ruble, klerownicy klintk Jl'O 62 ~-o rów. Paza tem, wskute;.k o})ła~ny;;;t1 1· w dągn czastt od "21 lipca 1923 do piękność PaJyia, powc;zc\.'hll~1 szcr:1\c1 ! 1,;lll! w ri1żnY-:h kicnutkach. jcc.ln1.1·ki.e '" ~ 
ntble. asy!>tenci zaś po 21 oo 42 ruhH \\"1~11nki>w sw\t:irnych. mnt.stwo wybił· 21 1inca 1924 r„ ustnnO.\'r·iając w'. l>ltldcinno:ść i uprzclmość; I w9ystkicl1 N- 1.cl~ij:; :"rwdc ~.1 mp:1 ii •Jl "' 

mlcslęczuie. C'l prz:v pauu,iącci drożyfri e ;·•1rh s!t l0karskicl1 padlo oiiara cpitlc.m)i. : kn sposób rekoi·cl jajowy na czas : p. Nlles -- wesołość 11a.rodll irancllsl.il' i franc.li i 110dth\1t cila r7,Cc1.v ua,h1·i.,:k~,,: 
fest wprost :r.apfa.la 1uarn:1, co znie\\ ;ila ' :'i·_".s,::;·:.; kli~1 i k i Jal::-r.;lorjów zna.olóuit: , icc11'7go. ro·ku, ,Jeżeli tylko ~.aczka go, jego pocwcl_e e~t:tycznc .. ie~o nic- I n~·j1>icli:t~ie.l s;o:eJ i )N1 ~n<~.i: iJ 1'ą tylko Frru1 
wielu lekar-1,:v do za;imowama siłę nraca·- się w okrouullm staaw. l Ła nic ics·t zwyktą „kaczką "" i ił>()tykatta &d'tlon1d1.11~ serdec14105ć. ł CJa po.s1;;;Ja, dla.„ Paryz;i. 
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ico oz1u NiEs1r?l1Nie każdego można wywłaszczyć. 1 Zycie i sąd. 
Uciekł pod sąd doraźny. 

SIERPIEŃ 
DzU,: Klary P. 
Jutro: I:-Iipolitc1 .M. 

Wschód s!. o g. 4.14 

Amerykanin, któremu za 3,200 dolarów zapropo· 
nowano 26 groszy. wystąpił na drogę sądową i 

wygrał proces w dwłlfć:h instancjach. 
Dzisiejsza rozprawa przed trybunałem doraźnym 

w Łodzi. 
W tych dniach przed sądami pol j Wypadły z tego grosze, owe nie Swego .c~asu_ a.resztowany został Oskarża .podprokurat.or Fajt, 

Zachód sl. o ri· 7 05 I . . . . I „ . ł . 
26 

przez pohc1ę łodzka pod zarzutem obronę wnosi mecenas P10tr Kon. 
s <temt JUZ w ape ac11 rozegra s01ę szczęsne g,roszy. ł . . · k' " ·k· d · · St 

Wschód ks .. i::.21 PP· następujący proces: Polak ame·rykański mógł je pod-\ PnfsPłaew111Pn1'ą1taek1a_ p~JąStk:;sk~e~:1 wf~ bo~.karżonyf dok ~iny :isiłowanl~g~ 12 
Zachód ks. '?.-.1 P11 • O l t a un c1onar1usza po 1,..11 

nego czas1.1, zanz w pierwszyc 1 jać każdej chwili. d k S· S cl d - _ za ois w -
D tt~. dnia 14 g. 51 m. • ;e , zewc. prowa zony 0 :1r"'ę ·państwowej na siłużbie się nie przy-
Ubyło dnia 1 ~- 53 rn początkach odrodzonej państwo- Ale w Ameryce nauczył się od- au sledczego, wyko;r~ysta~ p1erw- znaje, tłumacząc się, że nie wie-

wości polskiej nasz rząd prowa- , .. h N' od 'ł · sza lepsza sposobnosc i zb1eół. d . ł t b U iń k' · c· 1 k 

Wtorek 

łibljoteka Publiczna, 111. 
\ndrzeja 14. Otwarta w dni po· 
szednie od godz. 3 - 9 wiecz. 

lfiejska galeria sztuki, 
iark im. Sienkiewicza 1 wvstawa 
1alarstwa, rzeźby, grafiki ·i zdo­
inictwa polskiego), otwarta od 
O r. do 8 w. 
rZJt'łelnia „Tow. prz,,-ja„ 
1iół Francji", ul. Piotrkow· 
ka 103, otwarta codziennie z wv· 
tikiem piątków od. 6-8 wiecz. " 

pornosc1 i artu. ·te pog. .z1 się · · · " z1a. o em, y m si 1 1 1ep a 
d~ił wśród pola;k6w ameirykań- z takim procederem wykwifowa- i Dnia 30. lip.c~ b. r. d~aj wyw~a- byli wy~iadowcami. polic,Yi;n~i. 
skich energiczną agitację, nawołu- nia ko,goś za 3200 dolarów kwotąlclo;.vcy ~~hcv1 _1m, ppatroldu1ąct wNTgor- UwSa'żlabł ich za kprŁ~y1ac1ółkme1ak1e­
jącą do składania kapHałów w Pol . 'b db · neJ częsc1 u 1cy rezy en a aru- go 1 erszaca. ory rze omo gro-

26 groszy, choc Y to nawet 0 y- '. towicza, spostrzegli jakiegoś jego- zil mu zastrzeleniem i przed kt6. 
sce. lo się ścJ-śle formalnie według; mościa w okularnch, który jedne- rym miał zamiar się bronić. 

Polak X., chłop, wziął sobie do ws:z:eLkich in-strukcji. I mu z wywia.dowców Umińskiemu, S'Jb · d ·k b .J n cza 
serca ten głos rządu odrodzonej . . ; d ł · · p · 1· 1 erszac ie na: aua Y w • 

. . . . . On d!ał w ko•rnm1.ac1e polskim na! wy ~wa . się znaiomym. o przy)-, sie śledztwa, zezrMlł, że nie zna 
01czy.z•ny 1 zgłoo1wszy s1ę do na1- zi'em·i ame.r11kan'skl'ei' 3 2·oo dolarów I rzcmu się lepszcm twarzy prze~~ p· tl 1 . ""' . 
hl " I 1 l L! · · · • ~ ,. • 1 h d . U . , I . ł . , 1ą cows c1e5~.-

l'Z•szego rnnsu. aitu po S•K!le&o, wrę . t . _...1 ł b , 1 c o :ma, mms u pozna w nimf' 
1 era-z: zć:\:'J-a y mu zwroc•onoi· p· · - · ·., I · · 

czył tam 3.200 dolairów z pole.ce- d l , ' 1ątkowsk1ego i przystąpu na:tyc 1- W toku rozprawy zezna1c p1er-
niem złoż.ema tej sumy w P.K.K.P. 3·200 0 arow. t~iast do .a.rcszt?·~ania go. D~ia{~( ;.vszl o~karfon~. Piątkowski zezna 

Otr ł t . od k 1 t d A że posiadał ,· eszcze nieco óro-j się to w b1a'iy dz1cn, bo c.koło godzi ie siedząc, gdyz ze wz.ględ•u na o-
zyma ez -0n~u a. u o po 0 5 · ł d · · · t ć 

. d . -~t.. . • • . . sza wytoczył państwu polskiemu ny -eJ po po u mu. trzymane rany me mo.ze s a na 
w1e me J:,..,.„.iw:1towarue, op1ewa1ą- ' p· k k' 1.1 . nogach 

• • 3 200 d I proces bo rzad - niebaczniie do- 1ąt ows 1 pozwo 1 się areuto- · 
ce wy;raz.nte na sumę . o a- ' · - · • · h ·1· ~- · 

Dzl·s1"'e1·szn 111idowiska.· 'puścił do pr.ocesu. ~ac 1 w P1erwsze1 . c Wl 
1 8P?K01· Przebieg zajścia opis.uje w ten 

li W!l rów. me poszedł z wyw1adowcamJ. Po 'b 
N d l k X l 

~poso : 
reatr Miejski: . ie aw. oo ten pO' a . pow.ró- I w· piwwsz.ei in51Jancj1.· wygrał. I c. hwili i.ednak., nagłym ruc.hem. wv· 

ł d O ł k l Na uli.cy Narutowicza doszło do 
(Ptak Niebieskn 

.Katarynka" .• Rosyjska 
„ Pieśni błazna". 

c1 o !czyzm~. Sąd p.olski z_a1ął stanowisko, że J J'; 7. • . ieszem .. rev:o_ wer 1 j!erząc mnie w krytycz.nym dniu dwuch 
knajpa". ~po\<io}ny, ~e ma deponowane człowiek, ktory w Ameryce dał v. sh~nę Ui:ims~1ego, strze ił, P~·· mężczyzn i oświadczyło mi, przy. 

3.200 dofarów, zaczął się ogląidać rządowi polskiemu depozyt w wy-I hczeid11

1 
Jął ;iciekac w stronę szkoly klao aiąc mi lufy rewolwerów do 

eatr.letni „Scala" w ogródku 
Variete. Program nr. 5. 
Casino~•: 
„Hazard". 
~u·na„: 

I. „Hotentot". lf. „ Tajemnica 
zamężnej kobiety". 

Grand „ Kino": 
.Hanusia". 

tino wspóldz. pracown. 
aństw-ow7ch; 
,La\vina". 
Nowości"; 
.5 sekund przed śmiercią". 

• • L! , • t L , • d 1 . . an owe). . . t h . t 
za rozpoczęciem JaH.i!-egos m eresu SOK'-0-sc1 3.200 o ait·ów, powm1e.n . . skroni, . że mam się na yo m1as z 
a. gdy go znalazł, zgłosił się po ocl- otrzymać z powrotem 3.200 doła- . 1-yąY":1 ~dovicy tity~lkuUt R_0 f: niemi udać. Nie legitymowali się 
biór deponowanej sumy 3.200 do- rów Te".o wymaga zwyczajna ucz Ję 1tpłostc1gf.. acz to wk1e W mms·:n jako wywiadowcy poHcyjni, ani n;e 

· .s zos a ra rnnv w re ę. czasie mówili, że jestem areszfowan,y. 
larów. ciwość kupiecka. pości6u strzały padały z obu stron 

Jakież go jednak o.garnęło prze-1· W F „ . gdyż ~trzelał zarówno Piątkowski, Ponieważ przypuszc,zał, że są to 
rażenńe, gdy otrzymał od.pow.idź,. e . ra~qi. panu.Je trad?'cyjn:' mierząc w ściga.jący<:h, jak i wy- wysłańcy wspomniane~o Silbe;~za 
że jego depozyt wynosi nie 3.200 '! zwycza,J, .mesp1sane prawło, ze pan wiadowcy. cał, ~t?~yls~~go czasbul.1eszcgze JatiO 

, si'wo ma1ące proces z w asnym o-
1 

• • , • • w asc1c1e womu pu 1czn• o za 
dolarow, lecz„. 26 groszy. b t 1 • 1 . . . 1. Prntkowsk1, w1dzac, ze UC1ecz- czaso' w rosvńskich zaprzysią"ł mu 

P . ywa ei1em, rue a.pe uie 1eze i prze k ' 1. • · · d k 1 ' e. 
-0-lsk1 ame.rykainin mvślał w . . . „ l · a otwartą· u 1cą się me u a, s rę- zemstę dobył brooi i stt·rzelil jeden 

• . . . · . óra w p1erwsze7 1nstanq1. l 'l d · d N 59 ' · 
p1erwsize1 chw1.Jt, że są to kpi111y. "' . l ci na po worze _.om1:1 r. ·' za- raz w stł'onę domniemanego na· 
P·otem przypuszc1z.a_ł że ;c oszuka W Polsce jeszcze nie·stcty nie-,· ry~lował fur~kę l us1l~w~ł przez I pastnika Umińskiego. 

· ' , . ! • k' · t d „ p<łJrkan podworza dostac się na są-
no. W·resz.c1e zaczął' sąd c, ze al-

1 
ma ria IeJ ra yqi. siednią posesję. W czasie po·ścigu i aresz-Lowania 

bo on osza.Iał albo oszalał ten, któ' Rząd ap~lowat I znowu w ape-1· W . cl d ł . . d Piątkowski otrzymał dwa {>ostrr.a· 
d . l . f „ d . . 1 „ .1 W . . t . . yw1a owcom u a o się ie nak ł tł z . ..l- • kula zo 

ry u zie a mu m ormaCJ1 o nos11e1. aCJ1 przegra, . yzs·za ms ancia I d . t b ł d .• ,.. y w no.5ę. 1eullleJ rany • 
Nic ; tego! podzieliła poglady pierwsz'?i instan ?a .P~ worzu em 0 ezw a me 50

• stała wyjęta, druga kula dotych-
, . . . . . „ . • · 11 uiąc. · czas siedzi w ranie. 

Odno.sny urząd ohiasTl.11,. ze dz1a CJt, ze ten, ktory w Anrnryce zło- L . · . · · p· tk k' 
l .. "l dł . „ . d 1 , . d eząc 7uz na z1em1, tą ows i W wiado.wca Umiński zeznaje, 
ano tuta1 sc1s e we ug mstrukqt. zył 3,200 0i airow, musi ten epo- oddał jeszcze dwa strzały, mierząc . Y . dk b ł 

A · · · d ' k 1 k' · · k · · , I .ze areszt-0wame o o.nane y o z m1anow1c1e o rnosny oinisu at zyt w ta· 1e1 same1 wyso oset o- w wywradowców. 1 . Jk' h f tnalno 
· · . . zac 10wamem wsze , 1c or . • 

. Fabrykanci i Hurtownicr Manufaktury p-0J~k 1 wplac1ł na rachunek pa.na irzymać. Wewnętr:ne instrukci~ Sprawa Piątkowskieg-0 została ści. Wywiadowcy przysląpiH do 
X-a 3.200 dola.rów do przekazowe co do przerachowa.rua na marki przekazana prokuraturze, któr:i. Piątkowskiego, legitymując si.ę i 
go banku amerykańskiego, bank nic mogą go obchodzić i nie potrze' też prze~rnzała :3-kt oska.rżenia_ t~y- oświad.czając, że jcs~ aresztowa!1Y· 
amerykański przesłał 3.200 dola- huje 0 nich wiedzieć. bunałow1 doraznemu, oskarza1ąc Po.znah go po chodzie, aczkol1w1ek 
rów do P.KK.P. na rachunek p. Te·n proces _rzecz jasna_ mo Piąlkowskie~o o _usiłowane. ~:i-bój- dwa lata żaden z nich nie widział 
X-a, P.K.K.P. przerachowała do- źe pociagnąć za soba następslwa\stłw_ob' funkqonariusza pohc11 na go na oczy, 

ibrte prosperująca Firma na Kre­
ch Wschodnich przyjmuje towa-

t. j. manufakturę, płótno weł­

niane i inne w komis. 

Oferty z podaniem warunków 
ładać pod „E. S. B." do admin. 
1że gazety. 370-2 

:OMUNIKAT. 
1 jeate!l~ Kim być 
•i e s z~ Charakter, 
lności, przcznacze · 

Jeśli C1 brak e· 
-gji, równowagi, je„ 
i nie wiesz ji>!.: iyć., 
lępować, aby zwy· 
;ko przeei"·stawić 
losowi, zwroc Sit! 

>an& Szyllera-Sr.kol · 
ł, znawcy dusz, au· 
1 prac naukowych, 
·esLi.1 charakter ri· 
• swój !nb zainte· 
\\""a.ne,l osoby, n:" ... 
rok. miesiąc uto· 

nia. kawaler. ~ona· 
wdowiec; iłe osóh 
bLii;szej rodt.iny. l\a 
h danych otrzymasz 
em poleconym nau· 
rą szcze;;ólową aua· 
·charakteru. ukreś­
• wabiejsz,i·cłt zda· 
l 2\·eiOWt"Cb OJ· 
1it-dzi na. „ s.z~zer.te 
ane pyrania„ rów· 
1 llor"skop u łożo 11~· 
ei słynne mcdjnm 
s Evigny. Anatizę­
'skop w;vsyln się 
·1rzyinuuin 7.t. 3, 
eli wziąć pod uwa· 
te w.1 konanie ana· 
wymaga poważnej 

fSlowej pr&C.\', !<OSZ· 
głoszeń. pocztowa 
, 'l'>yźe.i or.naczonx 
I& nie jcs1 zbyt W>• 
~' osÓbi4eie "vrzy} 
~ l~ . 7 pp. Do1h'l'ind­
„ia naukowe ru.rnt\ 
.!era-"lzlrnlnik1<. za­
:vcone ch"-nlebnv· 
p'rotok.lil«m1 i11wko· 
·h •cwarq«Hw War· 
1';i·y~ :)wiad~r~twnmi 
wybitnieisi~ cb ro­
' świata lekarsb:ie· 

odezwami pras.~. 
J}k1 nadzw~·r,z;uj cie 
ei tre~cl nanl.:owo· 

a.it-1„HI h.1.t alo," 
:row~rny 1ł:ir1D•L ='a. 
!S\ Hm rloh('1\ 1~ zon· 
k \1N·Źtnv;'· .\dr~:-: 

· · s uz ie. U · • k' ~. · d • · d k · 
fory na mairki polskie po ówczes- finansowe hardzo dotkliwe dla . . . . . . mms 1. ~w1er •z1 ie n~ • . z_e 

k · { d J • ł · . t l k' ń I W dnm dz1s1e1szym sprawa 1est P1ą:tkowsk1 poznał go rowmez, 
nym urs.te za 0 a-ra me P a~ono · pans wa po s !es?· . . . l rozpatrywana przez trybunał do- gdyż zwracał się po aresztowaniu 
W'tedy nawet 200 marek polskich), . Obecn~ ~~ąd me tut~J m~ ~aw11- raźny pod przewodnictwem sędzie- doń, nazywając go po nazwisku i 
Tym depozytem zarządzano dla nił. Zawm1h poprzedni mm1:s.ko- go Korwiin-Korotkiewicza. prosił o zwolnienie go. 
pana X-a, aż wreszcie po cały1n wie skarbu, którzy powydawali in 
procesie milac·ii znowu ściśle we- strukcje, narażające na ciężkie Józef Malik j S•ka. 
dług przepisów przerachowano ca 

1 
straty każdego, kto powierzał Pol . . . . 

łą sumę markowa na walutę zło- I sce swoje oszczędności w obcej WNa P~~;1e1 zabawl1.e '!' ogrodzkte I swl ył~ 6c0enknr'1 łbup.em, ·t .wazącdyn1 
· . l . 1,. encc7a , zapoz,na 1 s·1ę przy e s o rn o 5 ., o a1 s.po ntcy za ·O· 

tową. wa.Juc1e. centrycznej okol4.czności. Józef woleni z „r;oboty", udali się przez 
---O Malik, z zawodu doliniarz, z przy-il wieś do doonu. 

zwy_c~aje~ia ~.ięgnął. pewnemu męż Na nieszczęście, psy wiejskie 
Y,.. d b ~zyzm~_. ao l·oes~em, przypus~cz.a- 1 poczuły obcych i z głośnym ujacla-
'.'.!..JB . Il6, Za a Wa. 1iąc, kiz cokolwiekł ta'?1 • z,na1dme

1
, 1 niiem, rzuciły się n.a obu spólni-

• , • • • • • 1, ecz u. swemu os uprnmu, z-0sta ; ków. których w rezulfacie dotkli-
Ulica Konstantynowska, ktorei j 1 telefomcznym etc., wiele ucrn-. prze.z n1ez.nanego mu dolycbc.zas . . ł · 

wyboje cieszyły się więlką i. zadu- chy. Czyż może być coś zabawniej l mężczyznę „dokumenitn~e pobity" wie pogryz Y· . . 
żoną sławą, 7,0stala szczęśliwie szego nad wywrócenie do góry no- a następnie nazwany z,wierzęciem . Na r·o:op~czltwe krzyl~1 . napa.d­
przebrukowana. Radosny ten fakt gami rezultatu czyjejś pracy. ! niekonieoznie sympaty<:aJnym, ze n1~t_r~h, m1es.zkańc_y v.:s1 .s1~ ol~u­
miał miejsce w 111. lipcu. Zabawa ta, bezwątpienfa, jest! względu na to, iż zarnierzaf okraść ?z1h .1 prz,rpuszcz~1ąc .iakies ? e· 

W miesiąc później, obecnie, gru bardzo miła z pożytkiem dla bru-! kolegę po fachu. o~zp1ecze11stwo, wyszh z klo;i1c._a-
p'·' robotni·ków tow. tramwa1·owe20 karz'-" którzy ma1·a zapewniona 1 p · . b . k 1 mi z chałup, ażeby prze.ko.nac si::, 

~ 1' • '/ o zapoznaniu się o a1 o e- · cl t · · · k' 
zrywają bruk na całej długości tej robote jak rok dlngi i okrągły Oo- d " ł · . . ' d . 'ci' 1. co 1est pow·o em ei ps1e.J or 1e-
samej ulicy w celu zało;~enia no- rzej j~dnak z nogami prze;ho<l- ,i cl zy b f tupe nk1 ,iuz z~o ;;i~ . osz 1 stry. Zobaczywszy ludzi obcych o­
wych szyn. niów i kołami wozów jeszcze zaś . cl ~ e u" w orym na,~11 s!ę P0 barczonych słoniną, doszli do nich 

Łat.wo sobie wyobrazić jak bę- uo"zej z bud,żetem miejs.kim kfó- 'die ~eb.J z pi;przem! ta knaks.jy:rHe_ J~- pytając się, co robią we wsi o tak 
cl "' • . . • - I nei ez pieprzu 1 a 11~anasc1e późnei· porz·e 

zie wyglądała jezdnia „przebrn- ry ~dczuwa skutrk1 niewczesnych razy w kóbko, aż w reziultacie za- . '. . . 
kowana" pr;;ez tow. tramwai·owe figlow. ięła s·ie niemi policja za wsiz·c·zecie Nie odpo;w1ada1ąc na pytama, 
po ukończeniu pracy PJ.'ZY szynach Czy to tak trudno ustalić termi- bĆ>jki ~ jakimś wojskowym. · wspólnicy porzuciwszy słoninę. 
Do starych wybojów dojdą nowe i ny wspólne wszystkich robót miej- P cl . k . . zdobytą z takim trudem, rzucili 
wszystko będzie znów po staremu, ski eh i prywatnych? . 0 bsp.ę ·ze.n:u .110

1 
cy dwt· ~misa·~Ja się do uciecziki. 

N. · b h C · t b · , · eh cie, o a7 przYJac1e e u ai 1 lite znow 
1e przeczymy, ze za awa w c o zy zamias aw1c się w owa- cl I . <5d · t l'k. . Chiopi, zro.zumia..w.s.zy z kim -·a 

I 
wanego może nasireczać obu stro- nego z magistratem, K. E. Ł., P. A. \ rna1py, ."'k zie P!{Y. s 

011 
u 0ł0 ją do czynienia, spuścili wszys: .• 

nom, mańistraiowi. i rozmaitvm S. T. i t. cl. nil mo ... .1'y-by się z nim li wli 1 d l~ł Ja; 0 spomcy przysz Y l · ł h · ·1· · 
t 

s . , . '? ~ pan 2ila a.ma. ue psy z 'ańcuc a 1 rzuci 1 s1~ 
owarz. tramwai owym, gazowym porozum1ec. . . . w pościg za złoczyńcami, których 

------o-----„... DU1a 12 cz.e·rwca, roku biezące- w rezultacie ujęli i dotkliwie pobi-

1:..W h • • I 1. b• • . go oba.j spóllll!icy udali się do wsi li Monicami 
. .1.0mO OmJn} upus, CZY I l]ą. Się Ba;r;vke, gdzie p.os~ai;ic:wili s}ę do- Posterunek policji za.alarmowa-

gdzie popadnie brac d() ~abzy w~as'?1:1el;a k1·lkuna ny roz.pac1?Jliwemi jękami, przybyl 
R!'~.I \\"A. 1·.-;ynrn­
IFOI OG ."'t,YLT,~;w . 
'1\1 ,>,lh. Pn;;y.;~:.\ ;:,j, 
fq '._'.(I 't~fr.1 fn1l /H1~j.f\\ , 

• stu morgo•w 2'!1em11, me1ak1ego Jana na miejsce wypad;fou i z trudem 
9' Stcfanja .Jaworska 36-leinia ro-.~ - Przy uL Dobrej kiręciU się Chmiela. wyrwał pokrwawi·onych złodziei 
9" botnica zo1;tała. wczoraj w w.Jas- wc·roraj jacyś niedobrzy lud.zie i Po przybuciu na. miejsce sw.ej z rąk r.ozbestwionych chlopów. 

1'• ' n~m 111icszk<'niu przez swych goś- dokuczali dobrym, Zo,fję Ko·wal- „roboty", obaj koledzy zo.rjento- Podczas nakładania opatrunków 
-~~·~--~-·~~-~- ci lak skrupulatnie pobita, że le- cz.yk i Kazimierza Tuszyńskiego, wawszy się w sy.tuacji, pod1rzttcili przez miejscowego felczera, oka­

ka··z pogotowia skonstatował sinia zamieszkałych pod nr. 11 przydy- µsu zatrute mięs•o, a następnie już zało się, iż obaj złodzieje mają po­
];i i guzy na całcm ciele. . hali w brnmie tego domu i wsziezę bez .,tremy" dostali się za.pomocą łamane ręc.e i żebra, wobec cze~o 

1 H z nimi bójkę, k:tóra smutno się drabiny na dach, gdzie po rozer- przewieziono ich do szpifah.. a po 
Na wyśd.gach. - Przy ul. Aleksandrowskiej,' skońcryła dfa mies·zkańców ulicy waniiu nożami strzechy, przed-0- wyzdl·owieniu do więzienia. 

lilZI. -·- .lr„;,.rn. nle pat<z:,-sz n;n\·~~ :ako że to już na krańcach miasta, Dob.re1- . stali się na strych. W dniu w<:zora.jszym sprawa le 

ku·nic?.. 

1 
bójki odbywają się przy użyciu no Pohityc!-i opa:fr1Zyfo po~olowie Ku swemu miłemu ździwieniu, była rnzpah"ywa!lla pr:!ez sąd o-

Yvonne. - \1 r1.i:1 m:d:i. t111J'.1" 11·1·ś· · N· t · L · \ •• · t · J' • k '! ·· ł · I - S d · · J · 
, -. ' . · ~„ :~ ·,·. 1 oze.m . cz zmasa·'""ro.wany 20~ ., ctJn.'.°""'e: ~ za pJJanym1 :< :v:w 1!r zauw.azy 1 "".1ę. szą 1 osc ~ onm;Y u·ęgowy. ę ·710w1e po n one zie, 

•'·u b 1 ~:1.:ti<1 11·1 d 11 u.:11 1 nJ .. 1..:
1
1. :1 c-

1

. s l~l wczorai pod nr. 100 przy le · - 1 :1mJ nuscrła Sł~ w J' ·.-.1 f' OL-

1 
ro.z~1eszone1 n~ pocld1usz1~, ao Ido~ ~lrnzali JózeLt Malika i Anto11iego 

ni,,:~ 111 jcstct1· - .i"! 11l1cy Rajnhold Wendler, zamiesz- '· 't, rei się natychmiast ze orali. Barwika, jako notorycznych /.ło-
(Lc Kin·) kaly przy ul. Engla .13. Po wydos·t~nkt się ze strychu ze clziei po 2 lata w~e.iiienia~ 



Morze krwi i łez. 
Ksiązka o tem, jak się ludzi zabija. 

Powiedzenie „-c zerwony terror I rozpr awiiono się. Ulice miasta 
w Rosji" stało się już tak zna.ne, były literalnie zastane trupami, 
lak oklepane, :ie nie budizi już żad rzucano iJW,iąiza.nych ska•zańców do 
n ego efektu. Mówi się „czerwony W ołj!i , zabijano ich w piwnicach 
terror w Rosji, tak jak się mówi bagneta,mi i kolbami, gdy nie star­
„ładna pogoda", nie wnikając ittż czyło n•abojów; ogółem padło EOOO 
w potworną treść tych słów. trupów. Wszystk,i e rodziny w m1eś 

l dlatego tytuł książka Melgutm- a.ie okryły siię żałobą. 
wa wydanej w BerHnie i nazwa- W Turkiestanie w nocy 21 stycz.. 
nej „Krwawy terroir w Rosji" nie nia 1919 r. zabito przeszło 2.500 o-
mówi jeszcze o tem jakie morze o- sób. 
kropności sobą 06łamfa. Przy czy-
taniu jednak tych kartek włosy p,otem przychodzi, n:iar~wy Ne· 
jeżą się na głowie, a krew ucieka sztą rozkaz o znies1erue kary 

t · śmierci , a potem wznowienie !!o z warzy. ~ 
w zw,iąziku z woiflą przeciw Pol-

Oma w.ia w niej Melgunow naj- sce. 
pierw zasady, których skonden- . • 

11 scwainiem jest kirwawo _ obłędny Na „w,znow1enie . ro~trzelano w 
. aforyzm Lenina: Smolensku 1600 zołn1erzy za „bun 

towniczy nastrój", 
„Niech zginie 90 proc. ludnOści ro­
syjskiej, byle tylko 10 proc. docze­
kało się rewolucji światowej!" 

Odtąd nawet w urzędowych spra­
wozdainiach kirwawe liczby rosną 
z zawrobną szybkością: od 22 ma­

A potem następuje wykonanie. ja do 22 cze-rwca było 600 egzeku-
Łacrs, naczelnik „Czeka" ukira- oji, w lipcu 898, w sierpniu 1183, 

hiskiej oblicza skromnie na we wtrześniu 1206 i t. d. 
4 i p6ł tysiąca ~i<:,zbę osó~, rozstrze w jednym tylko Petersburgu roz­
lanych w drug1~1 poło!"ie 1918 r., strzelano w r. 1920 prznzło 5000 
a w r. 1920 tenze Łaas przyznał osób 
się do 6.185 egzekucji, dokona- · 

nych w jego okręgu w r. 1918 W:telką falą p<> całej Rooji pły-

nie liicząc oozywi.ście, rozpraw 
zbiorowych , jak nip. rzeź 9000 ofi~ 
cerów, zwabionych do teatru ld­
jcws.kiego, rzekomo dla kontroli 
dokumentów, albo rizei 400 ofice­
rów marynarki w OdeMe, wresz­
cie rut off.cerów w Sewastopolu i 
wyrżnięcie w pień 1342 osób w Ar 
mawiirze (Kubań} 

nie krew. Archangielsk 800 ofice­
rów, Chołm<>gory 2000 koza•ków i 
włościan, Odesa 7000 osób roz­
stTZeliwanych z kulomiotów „se­
rjami" po 200 osób, Tyraspol pułk 
rusii.nów galk:yrsldch z żonami i 
dziećmi, Kijów 300, Jekateryno­
dar 1600, serjami po 100, ~awro­
pol brak cytr. 

Jak wyglądają istotne lic~by, To w&zysbko jeQn.a.k jest niczem 
świadczy choćby fa,kt , spAwdzo- w por(Jwn,ain1u 
ny przez Melgunowa, ż.e z Krymem, gdzie według jednych 
w lipcu 1919 r. rozstrzelano w źródeł ~ordowaito 50.000 os6b, 
Kronsztadzie 150 osób, a w spisie według tnnych - przeszło 128.000. 
urzędowym figurowało tylko 19

1 
Tu pła,wił się we k.rwi Bela Kun. 

nazwisk.„. Rzeź tirwała miesiącami; co noc 
„ słychać było miarowy trzaisk kulo-

~ eddug. monograiji P· t. „Cze - mfot6w; pierwszej nocy w Sym.fe­
Ka (Berhn 1922} ropolu zgładzono 1800 osób, w Te­
w Saratowie w r. 1919 w ciągu ty- odo7Jji 420, w Kierczy 1300 itd. W 
aodnia rozstrzelano przeszło 1500 Jałcie i w SewastQI>OlU oprawcy 

osób. WY111osil1 ze s'Zpnali cięilko ran­
nych oficerów Wrainglia. i rozstrze­
liwali ich na ulicy, następnie wy­
mordowa'fl!O lekarzy, sanitarju­
szów, siostry miłosierdzia, popów 
i nauczycieli. 

„Tł"upy rzucano do wąwozu z,a 
miastem, aż wypełmły go po brze­
gi". W okresie „czerwonego teT-
roru" · 

w Odesie, w r. 1919, zabijano co 
noc 60-80 osób. 

Ogólna liczba ofiar terroru '1 1 

południ1l Rosji wyniosła w tym 
czasie 14.000 osób. 

W Astrachaniu otoczono wiec 
roboLnikóiw stra,jkujących i strze­
la-n<> do nich z kulomiotów. 

Z to.ooo obecnych zginęło 2000. 
Reszta „dostała się clio niewoli'. 
Zapytany, co począć z „kramolni­
kam:i", J>!'CIZes rewolucyjnej rady 
wojennej, Trockij, oddepeszow:tł 
lakonkzn,ic: 

11Rozprawić się bez litości". 

Ogółem zginęło w Sewastopolu w 
ciągu jednego tygodnia, przeszło 
8000 osób. Ulice były zawalone 

trupami. 

Po Krymie przyszła kolej na Sy 
berję, potem na Gru~ję. W Tyfli­
si'e d~ałał sam Peters, główny kat 
„czreczwycza,jki". 

Pierwszej nocy, świadek Ramisz­
wili, widział na placu Kościelttym 
stos 300 trupów, kobiet, mężczyzn 

dzieci. 
Taka nitka czerwona wi.je się 

przez karty kS>iążki Melgul'l()wa, 
dając świadectwo prawdzie. 

· Listy· z nad polskiego Dlorza. 
Gdynia, w sierpniu. I gnęli, może mogłyby one biec zn.a-, ny oddział w Gdańsku· usiłuje 00 

Wieniec kominów fabrycznych , . cz.n.ie szybciej, ale widm się je. O- znaleźć możar-0ść ko;zystania 
otaczajacy cichą niedawno wioskę hecnie bite są pola od sbrony O- portu w Gdyni, gdzie już istnic' 
rybacką. ~a wybrzeżu pol~kieg~ I k.ny~ia, gdziw po~sl~e. dtruga 1 oddzia~ towairz. tiran<Sportowe~ 
m?~.za, sw~a~czy. o rozwoiu te1 I g~łąz klamry, . ogra.m1cz.a1ące1. port, Hartw.1.ga. Zmusza ją do tego czę 
m~e1scowosc1, o Jego szyibszym ryt I pierwsza bowiem gałąz, biorąca stość strajków wybuchających ~ 
mie. Kominy te należą przewamie początek w Gdyni, jest już goto- porcie !klańskim oo zaszło wlas 
do zakładów związanych z prze-,' wa w swej postaci tymczasowej, nie 6.VIII.24 r. ' Niezależni~ ex 
mysłem b:udowJan~m, wid~i~y p~zw.alającej już ?becn~e na I?"rzy: statków handlowych w · G~dyn 
więc szer?g cegielni, wyrnb1a}ą- j bl'Ja.itue okręto~, ich łado~.ame. 1 bądź stoją kirócej lub dłużej, hąd 
cych bądz cegłę czerwoną, bądź ! wy~owywame. Y' chw1h, gdy tylko bawią przejazdem statki rn 
białą, a ruoh v; tych zakładach lt<? piszę OO'hywa s1ę, wyładowywa- r~M'ki polskiej z „K'()Jllendantet 
znaczny obok he.mych wozów z me 200 ton na\rozow sztucznych Piłsudskim" na czele francuskii 
c;g~ą, .spotykanych na ulicach Gdy z <?kTębu o ~nderze niemic;ckie-j, (pologne), włoskiej, n~dbo prftch 
n11 sw1adczy o zapoti:rzebowaniu lktOTy przyw~o~ ładnek dla Jedne- dza, tędy stale statki pasażerski 
na cegłę. Drugi rodzaj zakładów ~ z na}poważn iejszych prz.edsię- pols·~ie i gdańskie, przewożąc 
przemysłowych, licznych mają- b10rsbw handlowy::h polskich -;- wycie<:zki z Gdańska i Gdy.ni n 
cyCih w Gdyni przedstawicieli, to ) ko_operaływy rolne) - zaopatrttJą Hel i z powrotem. 
tartaki, które przerabiają drrewo ceJ całą ~-olskę w naw~ny sztucz- Od łodician w Gdyni aż się ro 
na potr.zeby miejscowe i na wy- 1' ne, wzamta~. na wywozone zboże. Mesztą wszystkie dzielmce maj 
wóz. , „Kooprolew , . to w.szechmocny tu swyich mniej lub bardziej licz 

Gdy obejść Gdynię, obecnie je-
1 
~ksport-er. zbo:z.a polskiego, dyktu- nych przedstawicfoli, ku zadow 

szcze wieś, licząca ludności stałej 

1
• Jący. na me cen1'. na rynkach za- leniu kas2'1.1bów. 

1800, a latem więcej niż dwakroć granicznych, maiący bardro czyn- SK. 
tyle letników, widzi się na każ- i ---· 
dym kroku, wyrastające ja~ gny- 1' Ofiary mod...,. kro' tk.ch włoso' .... , 
by po deszczu domy, domk1, dwor „ I .-. 
ki •. ~ach'! ~ytecmości publicz- MA:ida krótko uciętych włosów sobie z ruiny fabrykantów i 7. t1 

n~J Jak ko~c1oł, teatr, ?~ortzec ko· 1· rozpowszechniła się po cały1n traty pracy przez r-obotnik6w. 
let<?wy, ~ore poohłarua1ą całą '!IY . świecie. Oczywiście źródłem tej W swej wędrówce na Dale~ 
two.rcz?sc zarówno .tartak~w, 1ak i mody jest Paryż, który, jak wia- Wschód dotarła nowa koafiur 
ceg.JE!·!m._ D~~Y bm:L~tJ' tuta1 z ame domo, w kwestjaoh mody zawsze także do Chin i tu wyrząd.ziła nie 
rykansk1m 1sCle. posp1eohem. ~oz- nadaje ton. kle strzyżenie włosów małe wkody w przemyśle peruka 
poczęte na wiosnę, obecnie są na „ohłopca" szybciej niż każda sk:i.m. 
on~ . już . zamieszikane. Gdziein- inna moda przyjęła się

1 

nietylko w Miasto Cheioo, mianowicie, kt 
dz~eJ dop.1-ero .kładą !undamenty, Eur~pie, ale nawet w ~meryce i. rego mieszkańcy (około fOO ty • 
ani :V~tptę, ze na w10snę będą co ci<ekaws~, na Dalekim \Vscho- cy) prawie wyłącznie trudnię 
one JUZ gotowe. . . dzie. sporządzaniem siatek i pos~ 

Ruch budowlany me ogranicza 

1 

J k t 1 d , k' che'6w utraciło prawie zupełni 
5• d · d · · a czy amy, w on yns im 
r.ę k ~ _wzi:.o~:~nli~ oGdmow. wt na1- .,Daily M1n·or„, ta swe źródła dochodowe. 

pię. tlileJSUJ wz1e mcy yru„ . zw. • • • Kapitan Milton Millis ametJ 
kamiennej Górze cłrLtś zwane1' Ka- nowa moda w dziedz1n1e fryzury k_ .... _,_. · ...... k,..-ul Ch'' oś • d . ' I • • st t k . • . kb • ain;:KJ w1...... ...,..,.,, llD, w1a 
mieńcem pomorskim, gdzie tow a- nte Je a niewmna, 1a Y się czył jedn d • ennik Su 
rnystwo ką,pie·Ji morskiej zakupio- 1 . . . zdawało. n6w Zjea:::z:Uyclt że arzy 
ndy' ~~jątek ziemski . pocięło. na : kaOfik~rą JfreJ i;>adł pt'Zemysł pertt- moda krótkich wł~ów skazał 

z1a11u rozprzedało i wznosi ze • l'S i, a yz1er,zy z rozpaczy z.a- biedn h hiń k6 Cb L · h' ł ' ł · yc c C7:'J w z ew swo1c materja ów na żądanie .na- ' amu7ą ręce . . nieomal na śmierć głodową, 
bywcy do~y czy ~~aohy. Us13:ł~ 

1 
W, samej Francji istnieje 8 wiei- dotąd bowiem przemysł perukar 

ono szeregiem mn1e1. lub bardzieJ ł kich, a 50 małych fabryk, trudnię- ski dawał im rocznie 5 miljon6 
es.tetyczn):ch bud~<;>w ci:łą K3:- cycb się wyrobem grzebieni, kia- dolarów dochodu i to prawie WJ 
m1en~ Gorę, ~ ktore1 rozc1ą.g~ się mer, szpilek z szyldkreta lub cella łącznie z Ameryki 
PTZ.ep1ękny widok. na morze 1 na ł loizy Tak więc, 
m~1aczący w ??dah p~łwys~p I:Iel ! przemysł ten naturalnie ucier- pierwsza paryżanka, kt6ra ucleł 
·kr . . l! podn?za KamienneJ Gory piał wskutek nowej mody bardzo sobie włosy, ~olała . nieświad 
wz_n1es1~no P1ę~ny g:nach teatru, I silnie. Aie moda nie uw1zgłędnia mie rewolucję ,.. przemyśle c 
ktory mezm1em1e upiększa kol~ żadnych kwestii społecznych i kpi skłm. 
nada, zwrócona ku mor21ll . W 
podziemiach obszernego tarasu te-
atralnego, przenaczonego na cn-
kier.nię, skąd będzie piękny wi- MęicZYini zmienni są. 
dok na morze, pozostaną nieod~ 
zowne w Gd)'lll.i kąpiele ciepłe z Oficerowie i żołnierze amerykańf A jeżeli tęsiknią, fo tęs~ q 
wody morskiej , istniejące . w każ- scy w czasie pobytu swego w Eu- ko za swe:mi rodzinami. 
dej lepiej urządzonej miejscowosci ropie w ciągu wojny światowej u- Skoro jednak poproszą swyc 
nadmorskiej. Iegali pokusom amora. żenili się małżonków o pozwolenie odwi 

N d Gd · l · k · chętnie i częst-0 zarówno z francuz dzeinfa swych krewnych w Euri; _ a yn1ą c,zuwa os opre un- k .. 'L-l "k .. k · · k · · k · hm' czy: ami t ue ~!11 .ami Ja< i~ me~ am1. p1e,_ u~ys. u1ą nattyC:: ias~o zg 
Ostatni landrat niemiecki zabie Po powrocie do sweJ O}czyzny dę t p!eniądze na bilet. Gdy jedru 

g&ł w~zelkim.i spos·obam.i 0 rozwój I zauważ1".'1i dopiero, i~ rod.mm~ ~e~ stainą na stałym lądzie, ozekt it 
tej miejscowości, na przeszikodzie rY:kańsk1e .d~y pos:iada1ą rowmez nieprzyjemne rozCUJroWne. 
stawały mu tendencje władz wyż- w1~I~ wdz1ę~ow! ~tore nawet bar- Dowiadują się z listu adwokat 
szych, dzisiaj przy zmianie sto- 1 ! dzieJ <><l:powr~daJą ich g?st!"111. że małżonek wniósł sprarwę t"01J\I 
sunków wszyscy mają jeden ce.I Radzi,by więc pozbyc s1ę swy.ch dową, a jako przyczynę podał zł 
na oku, to też GdylD.ia rośnie , a\ wojennych żonek, Lecz kobiety e- śliwe opuszczenie małżeńskiego c 
kresu jej rozwoju wobec bud()!Wy ttropejskie jak na złość były wier- mu. 
portu przewidzieć niepodobna. Bo l' ne, miłe, gospodarne i wcale nie Ten powód wystarcza zupeł.n 
w po.rcie rob.oty są w toku, może miały zamiaru wyzbywać się jarz- do uzyskania rozwodu z w.iny łt 
nie w tym zakresie, jakbyśmy pra- ma małżeńskie.go. ny, która dała się podejść w ta 

-------- ---· -------LE -----·- - ·--------- -- ·------ - - - - - --- - - ··- --
MAX HEIDLER. Hugon, trzymając ją za rękę: - Leon z miną znawcy: - Dopraw- schyla się i podnosi z memi zega- Przecież ogromnie lubię mój zeg, 

Takie bransoletki powinny słę znaj d,y, że to taini zegairek! Chciałbym, rek: - Spójrz no Ludwiku, jakie reczek! 

Zegarek. dować na takiej ślicznej rączce. - abyś sobie koniecznje ten zegarek to śliczne! Co za klejnocik! Do ko- Ludwik: - Lubisz go? Napra~ 
Zaczyna całować je} rękę i ramię kupiła. - Pauza. - Ale miałbym ):!o to może należeć? Ale chyba clę? Moja najdroższa!...-Całuje i 
i tak dalej.„ do ciebie prośbę. Już dawno przy- będę musiała oddać to do biura Edyta: - Daj S'}>O'kój, ma-le kti 

Edyta w drodze do domu pyta rzekłem siostrze swej, że kupię je1 policji? I wejść! Pierwsza scena. 

Edyta: brunetka, smukła, 
kowna, elegancko ubrana. 

szy- sama siebie: - Jak ja to opowjem' zegarek. Ludwik: - Więc posłuchaj mn 
memu Leonowi? Wyim.' u1'e ks1'ąz'kę czek'O"'a z k t',.,_ Ludwik: - Co ci też przychodzi 'd . N. • łb " - .... r.a myśl! Jeżeli kobieta jest tak naJ rozsza. ie mog ym rozp 

Typ: słodka dziewczyna. Druga scena. 
Hugon: wysoki, elegancki męż- Edyta, Leon elegancki, mlody 

czyzna, niemłody już i trochę otyły. człowiek , ubrany podług ostatniej 
Miejsce: mieszkanie Hugona. mody. Typ: elegancki paskarz. 
Hugon wrócił z dłużs zej podróży. Miejsce: nisza w wytwornej re-
Na środku pokoju stoi otwarty stauracji. Na stole ciastka i szam-

kufer. pan. Podniosły nastrój. 
Hugon chodzi po pokoju i ukła- Edyta pyta: - Która to właści-

da wyjęte z kufra rzeczy. Potem wie godzina. Czekają na mnie w 
zwraca się do Edyty: domu, będę musiała zaraz iść. 

- Tu, moje dziecko, mam dla Leon: - Zapomniałem ze~arka . 
ciebie podarek. A ty nie masz? 

Edyta: - Jakiś ty dobry! Edyta szybko: - Nie. - Po 
Hugon: - Mam nadzieję, że ci chwili wahania: - Ale wyobraź 

to sprawi przyjemność. Daj mi two- sobie, że wczoraj pokazano mi 
ją rękę i zamknj,j na chwilę ocz y . . śliczny zegarek na brainsolctce. 

Edyta: - Pierścionek? - Poda- Znajomi nasi posiadali dawniej 
je mu rękę . skład zega:-ków i ~trzymali kilka 

Hugon: - O nic, co innego! sztuk. A teraz w czasach stagnadi 
Pragnąłbym, aby~ mi nie kazała i pra.Rnęliby je sprzedać. śliczny ze­
tal• długo czekać! I' garek. Precyzyjna robota. Zegarek 

Za?in<1; na ręku jej bransolęlkę j~st na~uralnie złoty. i dopra~dy 
z zegarkiem. niedrogi. Zabrałam ieden z nich, 

Edyta ucies:wna: - Jaka ~ licz- , gdyż pragnęłam ci go pokazać -
na! Jesteś najlepszym z ludzi. - Wyjmuje zegarek z kiesze<J'li i po-
Całuje go hardzo czule. kazuje Leonowi .. 

szeni i wypisuje czek. Do siebie: l('kkomyślna, że gubi podobną cząć życia małżeńskiego z kła11 
- Moja mała Lulu będzie może rzecz, to powinna być za to uka- stwem na sumieniu. Dziwisz się z 
względniejszą dla runie , gdy otrzy- rana. Zatrzymasz zegarek, moja pełnie słusznie. Wolę ci powiedzi< 
ma taki śliczny podarunek. Takie Od k · prawdę! Otóż moja natdrnższa, z 
kobi,,,·tv lub1'ą cacka 1' b1' ··iuler. 1· ę kochana. wija jej rę aw i zapi- k t __ :1 • I ł "' " na bransoletkę . Takie bransoletki gar a ego woal.le nte mia az a 

Do Edyty: - Bardzo się cieszę, powinny s<ię znajdować na tak tylko„. 
ż e będziesz nosiła eraz tak piękny k d I Edyta wzburroua: - Jakt< 
zl!garek! - Bierze jej rękę i zapf· ślicznej rączce„. i ta a ej... Skąd możesz wiedzieć?L. 
na bransoletkę. - Takie branso- Edyta w drodze do domu: - Ludwik: - Znasz mnie przede 
letki powinny się znajdować na ta- Chwała Bogu, będę to mogła spo- Tak kosztowny podarunek„. Wie 
kiej ślicznej rączce. - Zaczyna ca- kojnie nosić. że zawsze pra~nęłaś bransoletki 
łować jej rękę i ramię i mówi: - Czwarta scena. zegarkiem.„ Więc kupiłem to 1 

I tak da·lej„.. Ed ta · L d ik U od · · Ed raty„. Ale nie chciałem ci te1 
Edyta w drod'ze do domu do sie- Y 1 u w · r ztcow ) ty. Trzy dni przed ślubem. wyznać.„. Dlatego wtedy bard; 

bic: - Co ja powiem swemu narze- L d 'k f z d · ostromiie rzuciłem zer1arek p< czonemu? u w1 z em azą: - a trzy m 5 

będziesz moją! ławkę i pozwoliłem ci go zatrz 
Trzecia scena. I mać! Czy gniewasz się na mnie?-

E I Edyta obojętnie: - Taaak. B' · · k · · w· dyla , Ludwik jej narzeczoll\· , . L d ile M . . terze 1e1 rę ę 1 mówi: - 1e 
urzednik. Miejsce: ławka w park~. ) 11 w. cl n~rwowo : ttszę Cl się przecież, że takie bran5oletki p 

L~tdwik ściska rękę Edyty i pa- i wyspowia a. · . • winny się znajdować na takiej„. 
trzy na nią z uwielbieniem. Edyta j Edyta. z cieka w?scią: - Aaa? Edyta przerywa mu : -- Sliczn 
udając zamyślenie. opuszcza bar- 1 Ludwil~ wskazu1~c z~a~ek: .Czy ręczce! Słyszałam to już nieraz 
dzo ostrożnie swój zeJiarek pod przypomun,asz sobie dzien, kiedy dlatego wybaczam ci i przyrzekat 
lawkę. I znalazłaś tę bransoletkę? że będę z tobą zawsze tak szcze1 

Pauza, I Edyta; - Znalazłam? Ach tak, jak ty w tej chwili ze mną.„ 
Edyta wydaje zdziwiony okrzyk, tak! Naturalnie, że pamiętam, {TbunaC?..vta Et.\. ...................... _.. .................................................. .._ ....... , .............. „ ....... „ ..... .__. ......................................................... „„„._ ... „ ...... „ ... „ ................. ._...,..,.._ __ , ___ ~_ ... 
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